
Poniedziałek.
Dnia 1 ( 1 3 1 Lutego.—  Rok 1854. » 41. Jutro, Śgo Walentego R. M.

Wczoraj, w Kościele W .  B ern ardyn ów ,Amatorowie  
muzyki, w czasie Sum m y, wykonali Mszę lin B. dur, 
dz: 87), kompozycji Józefa E lsnera; na Offertorium, 
Modlitwę D m ize łte g o .—  W Kościele X X .  F ran ciszka
nów, wykonano Mszę (in B. dur). R. Z ien tarsk iego .

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w  skutku przedstawienia  
Rady Znaku honorowego nieskazitelnej służby, raczył 
N a j ł a s k a w i e j  udzielić takowe znaki, następującym  
Urzędnikom rozmaitych Władz Królestwa P o lsk ie g o : 
Z a  la tX V -. P . o. K ontrolera w  N ajw : Izbie O brach:, Radcy Hono: 
la t:H ofm anow i. P . o. K ontro lera w  N ajw : Izbie O brach:, Radcy 
Hono: A dam o:K leczkow skiem u. P .O .K ontro lera  w N ajw y l: Izbie 
Obrach:, R adcy Hono: Michato: B rzezińsk iem u . P .o . Buchaltera 
w  N ajw : Izbie O brach:, Radcy Hono: Stan: W asilew skiem u. U w ol
nionemu od służby, Radcy Hono: Józ: C ieszkow skiem u. U w olnio
nemu od służby, Radcy Hono: Jauo: P iw arsk iem u. Uwolnionemu 
od służby, R adcy Hono: Ł uka: Koncewiczowi. Uwolnionemu od 
służby , Radcy Hono: Stan: Czeszejko. Uwolnionemu od służby, 
R adcy Hoaoro: W oje: R zeplańskiem u. Uwolnionemu od służby, 
Radcy Hono: Kazim: B etzyń sk iem u . S tarszem u Nauczycielowi 
Gimna: Guber: w  W arszaw ie, Sekre tarzow i Kol: Jauo: Sa w in icz . 
Starszem u N auczycielow i Gimna: Gub: w  Radomiu, S ekretarzow i 
Kol: Józ:-Joachim: Zeglińskiem u. P . o. U rzędnika do szczególnych 
poruczeń przy  G ubernatorze C yw ilnym  Gub: W arsz :, S ekre tarzo
w i Kol: Karolowi T ra jitzo lt.  P .o . Starszego Rachm istrza w W y 
dziale Adm inistra: w Rządzie Gub: A ugustów :, Sekre tarzow i Kol: 
Karolo: W ilc zyń sk iem u .  Budowniczemu P tu  P rzasnys:, Sek re ta
rzow i Kol: Józ: Iżyck iem u . P.O. K ontro lera w  D yrekcji Ubezpie:, 
Sekre tarzow i Kol: Nicefo: W ąsow iczow i. R achm istrzow i kl: lsze j 
w  D yrekcji Ubezp:, S ek re tarzow i Kol: Kajeta: K lim ontow iczow i. 
P . o. R eferenta W D yrekcji Ubezp: Sekre tarzow i Kol: Anto: Ullie- 
rzy sk ie m u .  P . o. R eferenta w Rządzie Gub: W arszaw s:, S ekre
tarzow i Kol: Alexan: C hudzyńskiem u. P. o. A djunkta w  Rządzie 
Gub: W arszaw s:, S ekretarzow i Kol: Igo: Jankow skiem u. P. o. 
Adjunkta w  Rządzie Gub: W arszaw s:, S ek re tarzow i Kol: W aleu: 
Bloch. P . o. S ek re tarza  kl: 2giej w  Kom: R. S. W . i D., Sekre
ta rzo w i Kol: Szczepa: Janiszew skiem u. Rachm istrzowi kl: lsz e j 
w  Kom: R. S. W . i D., S ekretarzow i Kol: Leoaow i N iep rzeck iem u . 
Uwolnionemu od służby, Sekre tarzow i Kolleg: Józ: N a g ó rsk iem u . 
Pierw szem u A djunktow i A rchiw um  P ro k u ra to rji K ró lestw a, Se
k re tarzow i Kol: Michato: C iołkow skiem u. S tarszem u Pom ocni
kow i Naezelnika Archiwum  przy  Z arządzie G łów nym  Spisu i Z a
ciągu W ojskowego, S ekretarzow i Kolleg: Floren: Gwozdeckiem u. 

.Młodszemu Pom ocnikowi Naczelnika W ydziału  Spisu i Z aciąga  
W ojskow ego, Sekre tarzow i Kol: Jul: B ogdańskiem u. (D. n.)

Główna K assa O szczędności.-—  W tygodniu upły-  
nionym do d. 31 Stycz: (12 Lute:) r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 52 , na które, tudzież na dawniejsze, 
w 4 0 4  wnioskach, złożono rs. 6 ,3 5 0  k. 70. Na żądanie  
199 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs. 17 kop. 65, rs. 10 4 1 8  kop. 5, i umorzo
no xiążeczek oszczędności 89 . Przeto Uczestników  
10 ,256 ,  posiada kąpitał rs. 4 7 9 ,3 5 3  k. 49.

Nader zuaczna w W arszaw ie  liczba osób płci żeńskiej,  
która pomimo uzdatnienia i chęci do pracy, w braku 
roboty nie zawsze zdolną była zapracować na utrzyma- 

. nie, zwróciła uwagę szlachetnych Dam tntęjszych, które 
zajęły się niebawem z całą gorliwością, dla obm yśle
nia odpowiednich ku zapobieżeniu temu niedostatkowi

środków. Za najwłaściwsze zaś środki do tego uznały  
one zgodnie z powziętą przez JW. Hrabiankę Hortensję  
M ałachowską  myślą, założenie zakładu szycia i haftów,  
gdzie życzące pracować osoby, znaleźć by m ogły  na 
każde żądanie, odpowiednie sw ym  zdolnościom zajęcie. 
Gdy chwalebny ten zamiar przedstawiony został JO. Ś c iu  
N a m ie s t n i k o w i  Król:, i łaskawe zatwierdzenie na 3  lata 
w  sposobie próby, pozyskał, pracownia ta już otwartą  
została pod nazwą Z a k ła d a  Ń tej M a b t y . Zaradzając naj
główniejszej potrzebie, jaką jest dostarczanie w każdej 
chw ili  zarobku, chcącym poświęcić się pracy kobietom,  
szanowne Damy niespuszczały z uwagi i drugiej, to 
jest  aby zakład rzeczony m ó g ł wywiązać s ię  z całem  
zaufaoiem tym wszystkim Osobom, które w celu po
parcia dobroczynnych dążeń, powierzać mu będą  
rozmaite do wykonania roboty. W tym więc celu  
biorąc pod sw ą  czujoą opiekę zakład, zajęły się p o 
mieszczeniem w tymże osoby, która tak ze względu  
na swe zdolności, jako też i rozległą znajomość rzeczy  
w opracowywaniu wszelkich robót damskich, mogłaby  
pokierować pracująeemi w zakładzie, i roboty ich do  
zupełnego stopnia doskonałości doprowadzić. Nadto, 
rozdzieliwszy pomiędzy siebie dwanaście w ciągu roku  
miesięcy, zajęły się czynnie, bytem zakładu, i to w ła 
śnie co stanowić będzie najpiękniejszą rękojmię, dla 
zadosyć uczynienia wszystkim wymaganiom Publiczno
ści, powierzającej zakładowi roboty; zwłaszcza że każda 
z pomienionych Dam, przez czas Jrwaoia jej opieki,  
rozciągać będzie z całą troskliwością baczność sw oją  
nad tym zakładem, tak pod względem w ykonywanych  
w nim robót, jako też pracujących osób, i w ogóle  nad 
biegiem wszystkich czynności w zakładzie. Zapewne  
ciekawi będą Czytelnicy nasi poznać Imiona tych do
broczynnych Opiekunek ludzkości, dla tego też nid  
omieszkamy uczynić wkrótce ich ciekawości zadosyć,  
tak samo jak w miarę postępu i rozwoju tego zakładu, 
zdawać będziemy odpowiednie z uaszej strony sp raw o
zdania. T ym  czasem zaś nadmienić m usim y, że dla po
parcia tego dobroczynnego celu, warto, aby zacne Czy
telniczki nasze przybiegły zakładowi w pomoc przez  
powierzanie mu do wykonania tego wszystkiego, co  
tylko może wchodzić w zakres potrzeb Dam skich .  
P rzy w sp ó lo em  bowiem połączeniu tych si ł ,  ani wąt- 
pim, że cel zamierzony, osiągnięty zostanie, tern bar
dziej, że o ile każdy może być zadowolony z w ykończe
nia roboty, o ty łe  nawzajem i zumiarkowanej ceny, po
m im o jak najdokładniejszego wypracowania. Zakła'* 
ten, mieści się obecnie w now o nabytym przez W. Sal 
wjana Jakubow skiego  domu. a należącym dawniej di 
W . S trom rjera , przy ulicy N iecałej.

J W. Hr: Orłów, Jenerał-Adjutaot JEGO CESARSKO  
K R Ó L E W SK IEJ MOŚCf, wyjechał do P etersb u r
ga .

JW. M aw rm , W dowa po Rzeczywistym Radcy Taj
nym, wyjechała do B erlin a .
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Co tam się dzieje z zabawami ca ten tydzień nastę- 
ny, nie jeden już spytał, zaglądając do Kurjera; czy 

nie ma taro jakiej w tym względzie wzmianki. Otóż u- 
przedzając cbęci tych ciekawych osób,donosimy, iż prócz 
kilku prywatnych rozrywek, szykują się jeszcze inne, 
a piękne i wzniosłe, bo mówiąc jaśniej w dobroczyn
nym  celu. Z zabaw tych, najpierwsza, a mianowicie na 
S zp ita l Powiatowy, ma być dana w Sobotę, a do te 
go jeszcze w gmachu R esursy  Kupieckie). Na tejże 
zabawie, mają także ukazać się i owe kostiumy, z ba
lu  u JJW  W .h r.U ru sk ich , które tak wielki efekt spraw i
ły .  Ani wątpim wszakże, aby ta rozrywka w tak szla
chetnym wydana celu, nie mogła się powieść, a z tualet 
k tóre  już się szykują, śmiało wnosimy, że bal ten wszy
stkim  wymaganiom odpowie. Ale wracając do bieżące
go tygodnia, musimy tu dodać, iż rozpoczęty on został 
jednym z piękniejszych, świetniejszych i gościnniejszych 
wieczorów, jaki wczoraj wydany był u J J W W . H r :  
Razimierzostwa Łubieńskich. Około 9tej wieczorem, 
Salony ich, w domu Wgo Radcy Budowniczego Gołoń- 
skiego, .przy ulicy Granicznej, rzęsistero zajaśniały 
światłem; a grono znakomitych osób płci cbiej,  zapełni
ło  niebawem takowe, przyjmując udział w wystawnej za
bawie. Niezmordowany w ciągu karnawału [Chojnacki) 
grzm ia ł  nieustannie wraz z całą swą koropanją, a o- 
chocze pary które stanowiły wirujące koła, krążyły cią
gle wśród rozlicznych polek, i owych mazurów, które 
przetrw ały  do rana. Suta wieczerza, a po niej znowu 
wesołe tany, nakon iecow e staropolskie podjęcie, któ- 
rem  dom ten się odznacza, zatrzymały długo goszczą
cych, bo raz przestąpiwszy progi tego domu, niepodo
bna już opuścić takowe, pomimo że idące ciągle po sobie 
zabawy i spóźniona pora, powołują wszystkich do do
mów. Tak się rozpoczął ów bieżący tydzień, który nako- 
niec jest przedostatnim  w tym karnawale.—  Z różnych 
kompozycyi, P . Chojnacki wykonał wczoraj prześli- 
czuą polkę p. i i . Szlichtada Polka, i wybornego mazu
ra, p. n. M azur Adam K rasiński. W pełnych jak za
wsze gustu ubiorach płci pięknej dominował kolor ró
żow y, a dominował on w całem znaczeniu bo i w stroju 
i  w humorze obecnych. Niedziw przeto, że już słone- 
czko  zaczęło wyzierać, kiedy opuszczano te gościnne 
progi.

W upłynionym  tygodniu, sprowadzono do W arsza 
w y ,  (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży 
ta  czetw: 658, pszen icy  czet: 2,455, jęczm ienia  czet: 
89 6 ,  owsa  czetw: 1,812, grochu  polnego czetw: 637, 
ka szy  jęczmie: czet: 673, kartofli czet: 266, siana  pu- 
-dów 10,107, słom y  pudów 6,555, mąki żytnej razowej 
nzet: 237, m ąki pszennej pytlowej czet: 100.

Kto odwiedzi pracownię wyrobów gipsowych i mo
deli P. Ignacego Ciszewskiego, w domu Nr 954, za 
Ż elazną  Bramą, ten pomiędzy inneroi przedmiotami 
sztuki, ujrzy także modele popiersi s ławnych Polaków, 
odznaczających się w dziedzinie sztuk i nauk, które po
d ług  portretów,sztychów lub photografji przez P. Sw ię- 
ckiego, b. Ucznia Professora Haegel, zostały wykonane. 
Nadzwyczajne podobieństwo, i wykończenie artysty
czne, k tórem się P. Sw ięcki zawsze odznacza, a przy- 
tem cena zbyt nizka w stosunku zagranicznych, dają 
niewątpliwe przekonanie, że rysy Mężów tyle w sła

wionych i zasłużonych w kraju, tym sposobem upo
wszechnione zostaną; służąc zarazem nie tylko za wspo
mnienie ale i za ozdobę tak gabinetów najwyszukanszc- 
go gustu, jako też i innych skromniejszych. Sądząc że 
wiadomość ta mile przyjętą będzie, nieomieszkamy za 
pośrednictwem pisma niniejszego, donieść w swym 
czasie, to jest po kompletnem wykończeniu, o możno
ści nabycia tych tak ważnych pomników nauk i sztuk 
w Polsce.

Wczoraj wśród szlichtad , na Nowym-Swiecie, zwra
cała uwagę powszechną, karyolka uprzężona w pięć ma
łych (jak psy rosłe) koników. W uprzęgu szło dwa 
z lejca, a trzy w dyszlu. Piątka ta karych rumaczków, 
powiewając sutemi grzywami, grzebała drobnemi nóż
kam i zgrabnie po śniegu. Są to koniki ze stada uczo
nych czworonogów P. Casonova.

Bawiący w W arszaw ie  Artysta śpiewak P. G iraldy, 
nieprzestaje zajmować zwolenników muzyki swoim pię
knym głosem,a nadewszystkoumiejętnością śpiewania 
romansów. W tych dniach na jednero z świetniejszych 
zebrań, gdzie oprócz zwykłej wesołości karnawałowej, 
poświęcono chwil kilka muzyce, artysta ten dał się s ły 
szeć i wywołał ogólne zadowolenie. Niewierny zaiste ja- 
kiemi słowy należy wyrazić to ogólne zadowolenie słu
chaczów, jakie spraw ił śpiew P. Geraldy. Była tam 
muzyka wszelkiego rodzaju, bo i fortepjan, na którym 
z całym talentem popisywał się młody wirtuoz Tausig, 
i wiolonczello, i śpiewy amatorskie, ale wykonanie ro 
mansów przez P. Geraldy, stanowiło g łów ną cechę tej 
zabawy. Między ionemi, śliczny utwór Xcia Kazimierza 
Lubomirskiego, p. n. Niezapom inajki, P. G iraldy, od
dał z całym zapałem, i sztuką, jaką odznacza się głos 
jego. Artysta ten nie jest tylko wykonawcą, ale i kom po
zytorem, czego dowiódł nam klasyczny że tak powiemy 
utwór jego, a  do tego religijny p. n. A v e  M a r i a . Dzieło 
to godne jest najpierwszego mistrza kompozytora, i wy
konywa się z towarzyszeniem wiolonczelli. Aby je m o 
gła ocenić i Publiczność nasza a zarazem przejąć się tym 
duchem religijnym, i tą  wzniosłością myśli, jakie^ każdy 
od razu w tym utworze dostrzeże, radziliśmy P. Geraldy, 
aby wykonane zostało w którą Niedzielę, na jednym z tu 
tejszych chórów, co też podobno i nastąpi w Kościele 
X X . Pijarów .

Nie wiele podobno moglibyśmy naliczyć w ciągu  zi
my bieżącej, takich dni, jak dzień wczorajszy. Najgłó- 
wniej do tego przyczynił się mróz, który wziąwszy od 
dni kilku początek, przetrwał do wczoraj, uczyniwszy 
możliwą sannę, a tem samem obudziwszy ruch i prze
chadzki.

Ktoś powiedział,  że chcąc tańcować, dosyć jest po
słyszeć Eiblów; . a my powiemy, że kto to wyrzekł, 
m ia ł  słuszność. Ż e p o g r z eŁiblów  same nogi tańczą, da
wno to wyrzekły W arszaw ianki nasze, a zdaje się co 
one powiedzą, to musi być prawdą.

Wczorajsza siódma M askarada, lubo obdarzona for- 
tunuym numerem nieparzystnym, przecież wcale liczną 
nie była; roianożby czekać na przedostatnią.^ aby do
kończyć zaczęte intrygi? być to może. Domina które 
zdobiły wczorajszą M askaradę, odznaczały się gustem 
i  świeżością, mianowicie dwa białe  jedwabne, czarne^ 
axamitne, i takież atłasowe. Co zaś do c h a r a k t e r y s t y k i



na salach, wynagrodziło to nam w idow isko  w W ielkim A m e r y k a . —  Jenerał Gadsden  zawarł z rządem Me-
T e a t r z e  rozpoczęte po północy. T rzec iak i Don Buce- Xy k ańskim  traktat, mocą którego M exyk  odstępuje  
falo , M azur b łęk itn y, Polka h uzarka , nowy M azur f|;e K aliforn ję N iższą  i Sonorę, ani też nie  bierze
P. Stefanie go, i piękny kończący Obraz, który powtó- 5 0  m iljonów dolarów, ale w każdym razie sprzedaje
rzono na powszechne żądanie, wszystko to przyjęte było bardzo ro7,ległe obszary, które Stanom Zjednoczonym
1 przyjemnością i zadowoleniem. Osób w ogóle znajdo- u}atW]-ą \ uproszczą drogę do K aliforn ji. Przez tę no-
wało się przeszło 4 00 .  u w ą  prowincję przeprowadzą zapewne kolej żelazną,

Dwie rzeczy stanowią now ość w lualetach balowych którą A m erykanie  połączyć m yślą  oba Oceany. Me-
damskich. Kwiaty wite, otaczają ramię jakby bransole- x y k m i  zap}acono za to 2 0  miljonów dolarów, z któ-
ty, a Damy elegantki, zamiestbukietów, piastują w ręku . czwarta o tr zy m a n ą  będzie jako nagroda dla
ozdobne wachlarze w guście renaissance, i bogate ila- spekulantów am erykańskich, mających otworzyć dro-
kony napełnione wykwintnem i perfumami. między-oceanową przez między-morze Tehuantepek.

Na ostatnich targach W arszaw sk ich  i P ra g sk ich , _  w  iadomości ostatnie z K aliforn ji, brzmią niepo-
płacono: ż y ta  czetwert r s . 9 k . 4 0 7 2 ;  p szen icy  rs. 1 1 -]ljie (Neue Pr: Ztg).
k .3r/2> KrUki rs- 6  k- 39; ow sa  rs> *  k/ n  V2’ S1<} na  A n g lja .—  Donoszą z Londynu  pod dniem 7 b. m ., że
furę jedno-konną od 3 k. 3 0  do rs. 5  k. 40: siana  turę o b -e j  , za;muj^ s;ę -wyłącznie sprawami wewnętrzne-
parokonną od rs. 3  kop. 6 0  do rs. 8; słom y  turę zwy- m j§_  Mylnie doniesiono, źe Królowa do W in dsor
czajną od rs. 1 k. 8 0  do rs. 3; kartofli czetwert r s . 4  wyjeżdża z Londynu; dwór w tej chwili bawi w W in d-
kop. 67; okow ity  wiadro rs, 4  kop. 23; szum ow ki ^  a w  dniu 14 b m  wraca do stolicy, której nie opu-
wiadro rs. 2  k. 5 3 7 z .  ści przed Świętami W ielk ie jn ocy.—  Z A u stra lji otrzy-

Wczoraj, jak już donieśliśmy, wystąpił po raz pier- mai)0 w ażoą wiadomość, że F rancuzi zajęli wyspy No
w szy  na scenę, P. Józef D am se , Uczeń Szkoły Drama- wej  K aledon ji (pod 2 3  stopniem południowej szeroko-
tycznej, w Rrotochwili D wóch G uwernerów, i nie wa- ści, a 16 stopniem 5 minut wschodniej długości). Są-
c h a m y  s i ę  powiedzieć, że wystąpienie to bardzo się po- dząc z formacji skał tamecznych, wiele  na tej wyspie
w iodło . Młody Debiutant obok sum iennego pojęcia ro- zj0 ta znajdować się w inno. W yspy te leżą blizko nowo-
l i ,  okazał wiele  zdolności scenicznych. Głos jego jest południowejWfl/;z. Komendant F rancuzki sprowadza
czysty i donośny, przesady żadnej, a swoboda w grze żyw ność  z S idn ey. (Schl; Ztg). _ ,
tak widoczna, że trudno było poznać w nim poczynają- Atjstrja. W iedeń 10 Lutego. —  Najważniejszym
cego Artystę. S łow em , wczorajszy jego debiut, każe wypadkiem jaki przywiozła tu z K onstantynopola  po-
nam się spodziewać, że poświęciwszy się z całem zami- c l ta z 3 0  Stycznia, jest zmiana tureckich  Ministrów. Se-
łow auiem  swemu zawodowi, pomnoży on z czasem li- raskier M thm ed-Ali, otrzymał dymisję. R y za  Basza,
czbę utalentowanych naszych Artystów. Publiczność niedawno mianowany Rapudanem Baszą, został Sera-
ze szczerem zadowoleniem przyjmowała te p ierwsze skierem, a na jego miejsce Ferik arsenału K aizerli-
dowody jego  zdolności, licznemi obsypywała oklaska- Ahmet Basza, został Rapudanem Baszą._ Dla bezpie-
mi, a po ukończeniu 5-krotnem zaszczyciła przywoła- czeństwa przy przeprowadzaniu tego już wykonanego
niem; przywołani oraz P anny: F ruziń ska  i Fi g ó rsk a  środka, ulice Konstantynopolu, s ilnie wojskiem były
po 2-kroć, P P. Szym an ow ski, P an czykow sk i i S w ie -  obsadzoue. Rorrespondent G azety T ryesteń sk iej ro-
sze w sk i  po 2-kroć; po K o n : P an  F ranciszek, Panna bi uwagę, że A li  Basza uważanym by ł  za.naczelnika
C itm sk a  3-kroć, PP. K rólikow ski i htotpe  po 3-kroć; stronnictwa wojennego, kiedy R y za  Basza nie należy
po Rom: D w a j B racia , Pani K orzeniow ska  i Panna do stronnictwa reformy, a raczej bronił stronnictwa
C itm ska  po 2-kroć, P. Ż ółkow sk i 3-kroć, oraz P P .  pokoju, jednak więcej sympatji objawiał dla R ossji,
P an czykow sk i i Ś w ie sze w sk i  po 2-krcć.—  M Teatrze jak dla mocarstw zachodnich. (Lloyd.).
W ielk im , po Operze R obert D jobeł, Panna R i t  o li  3- F r a n c j a .  P a ryż  6  Lutego.-— Wczoraj, Minister wy-
kroć, P P. Ciaffei 2-krcć, i P. Troschel. chow ania, w tówarzystwie P. D um as, Vice-Prezesa Ra-

Ostatnie wiadomości z A n glji, przynoszą nam zniżę- dy wychowania, zainstalował Senatora Leverrier, w o-
nia od 2ch do 3ch szylingów na kwarterze p szen icy;  bowiązkach Dyrektora obserwatorjum. —  Kolej zela-
obecnej jednak stagnacji w handlu zbożowym opinja zna z P a ryża  do Lyonu, otwartą ^yc ma w Maju r. b.,
o o wsz e c h n a ”  h w i I o w y tylko i podrzędny naznacza cha- co zaś do kolei z Lyonu  do morza Śródziem nego, sekcja
S e r .  Targi prowincjonalne u, hyliły  się nieco na wia- z Valence do A vignon  otwartą byc ma w tymże czasje;
domość że zapasy A m erykańskie  na export przezna- sekcja z Lyonu  do Valence,. otwartą będzie w sześć tnie
czone za wyczerpane uważać należy; handel zaczął się sięcy później. —  Izba handlowa Lyonska, zatwierdziła
ożywiać i w Liverpool, kilka szylingów podwyższenia n a  sw ą częsc 1 /z miljona fr^ n a  budowę pałacu hand u.
nnhiia W Hol la n d ii B e ls ji  i Francji*  r.eny s i ę c o f Ą -  i przemysłu w L yo n ie .—  W roku 1853 ,  zbiór tytumu
h w 1 ; m  jednak o s i t n im k r a j u  najmniej,  a nawet da- w A l g ie r ji.  wynosił11 ,427 ,2 7 6 k i  ogramów, za które za
wały się tero uczuć p<wne oznaki niedalekiej poprawy, płacono 1 ,3 0 2 .2 0 0 fr:; zebrano tytumu więcej o 6 3 9 >120
Na G dańskiei aiełd?ie większych interesów nie rohio- kilogramów jak w roku poprzednim; w tym roku spo-
no P szen ica  koleją odstawiana w lepszym gatunku, dziewają się zebrać 1 ,8 0 0 ,0 0 0  kilogramów. zien
obniżyła sio od 10 do 15 guldenów nałaszcie ,  pośle- niki r z ą d o w e  p o d a j ą  c o  tydzień raporta, ze sprzedaż mię-
duiejszk zaś o 5 0  guldenó w f  ale i taką ofiarą trud J o  by- sa przez licytację, ciągle j ę  powiększa. -  Z M adrytu



otrzymano wiadomości,  że zdrowie Xiężn?czki Astu- 
Tji, budzi o b a w y .—  Stowarzyszenie literatów, któ
re dziś n ie m a ło  ma biednych do wspierania, ułożyło  
album; dochód zas sprzedaży ztego albumu, miał w pły 
nąć do kassy stowarzyszenia; album to nabył za 1 0 ,0 0 0  
f r :  P. M ilhoud . —  Wczoraj, był wielki obiad n X ię c ia  
H ieronim a, który da kilka obiadów podobnych; Dam by
ło  dość, pomiędzy temi Z n ajd o w a ła  się  H r a :  B arto lin i 
i jej córki; obecneroi też byli prawie wszyscy Ministro
wie, mnóstwo członków Ciała dyplomatycznego, a po
m ię d z y  temi, jako pierwszy zaproszony Nuncjusz P a- 
p ie z k i . (Ind; Belge).

Rada Ministrów w dniu 2 2  z. m , zajmować się miała  
projektem sprzedaży dóbr nieruchomych, będących w ła 
snością  śzpitalów i innych zakładów dobroczynnych na 
prowincji, ocenianych zaś na 8 0 0  miljonów fr:. Zakła
dom wró.conoby ten kapitał w rentach. Nic jeszcze nie 
postanowiono, ale myśl to nie nowa: w  r. 1 8 1 3  w cza
sie największego braku pieniędzy, Napoleon  podobnie  
postąpił. (Jour: de St: Peter:).

W ło c h y .—  X i ą ię  P arm y  wrócił do swej sto licy .—  
Śmierć znanego autora S ilv io -Pellico, nastąpiła w Tu
ryn ie  w d. 31 Grud:.—  Xiążę Fryder: Wilhelm P ru ski, 
w R zym ie , poświęca wiele czasu oglądaniu wykopalisk  
starożytnych; zwiedzał on v ig ea  Codini, gdzie niedawno  
odkryto piękne Columbarium (rzym sk i grób); dalej 
roboty na via  A ppia , gdzie bogatych spodziewają się 
odkryć. X iążę zwiedził pracownie wszystkich artystów  
pru sk ich  bawiących w R zym ie. (N. P. Ztg.)

R o zm a ito ści. —  Niedawno czyniono w P a ryżu  do
świadczenia nad nowo-wynalezionym sposobem, bardzo 
niekosztownym, rozkładania wody tak słodkiej jako i 
słonej,  i doskonałego wydzielania z niej wodorodu, 
który niemniej łatwo daje się oczyszczać, a ściśnięty,  
może zarówno być użytym do oświetlania, jak i do wy
dobycia ciepła czyli opalania. Wynalazca może w yd o
być 1 ,000  litrów gazu wodorodnego z 12 litrów wody.  
Rozkład dokonywa się za pomocą przyrządu elektro
magnetycznego, a zastosowanie wodorodu do oświetlani^  
lub ocieplania, dzieje s ię zja.k największą ła tw o śc ią .—  
Znane w  odległej starożytności marmury czerw ony  i z ie 
lony, których pochodzenie od wieków stało się niewia
dome, a kopaluie uważane były za zaginione, zostały  
św ieżo  odszukane przez snycerza niem ieckiego, Pana 
S ieg e l, zamieszkałego w Atenach. Marmur czerwony  
odkrył on na południowej stronie pasma Tuygetes, a 
zielony, na północnym brzegu wyspy Tinos. ■— Jakiś 
naiwny Jegomość, wyczytawszy w K u rjer ze, że w czą -  
sie m askarady  danem będzie Co kto lubi, kupił bilet, 
i przyszedłszy do restauracji będącej w Foye, rzekł do 
garsona: »Podobno dajecie dziś co kto lubi, proszę 
w ięc o trzy porcje zająca, tylko same combry, bo ja 
czego innego nie lubię."

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Boski Igo: Ob: * Bożego nr 585; Czarnowski Stan: Oby: zDubi- 

dza nr 413; Cieciszewski Adam Oby: zOkrzeja nr 601; Grabowski 
Maxy: Oby: z Dębołęki nr 584; Korzeniowski Sędz: Tryb: z Rado
mia nr .625; Leszczyjiski Alex: Oby: z Biały nr 584; Micbalecki Józ: 
Kup: z Radomska nr 607; Olszewski Włod: Oby: z Dąbrówki nr

i 25; Patrikow  Ase: Knlcg: z K ow na nr 625; W ołkow Miko: Dyre: 
Szkoły Sztuk Pięknych zPetersburga nr 411; Wojewódzki Justyn, 
Radca houo:, Naczeln: Kanc: R. G. z Suwałk nr 4 1 1 .— Byszewski 
Zygm: Ob: z Łubianki nr 584; Bauer Prań: Kop: z  Petersburga nr 
684; Czerpanow Rad: Hono: z Petersburga nr 634; Prycz Józ/Oby: 
z Cieszkowy nr 476; Panów Alex': Polko: z Brześcia Lit: nr 613; 
Sapieżyua Lud: Xźna z Grodna nr 613.

W yjecha li:  Chlebowski Xaw: Ob: do Pilicy; Grocholski Józef 
Ob: do Dębiao; Jackowski Alex: Obywatel do Płocka; Kontrymo- 
wicz Ant: Oby: do Radomia; Strzelhicki Kazi: Doktór do Będzina; 
Sarnecki Tytus Ob: doGob: Kijowskiej.

P rzyjechali koleją że la zn ą : AntoniewiczPiotr Kuśnierz z Czer
niejewa 0r2166; Mantę Lud; Maszynista statków wodnych z F o r-  
doneknr 222; Rodzę wicz Amalja Ob,y: z Rzymu nr 634. —  Teoplitz 
Benedykt Kup: z Gdańska nr 619/20.

W yjech a li Koleją że lazną:  Rebicka Teressa Oby:, iSp iraL aja  
Wdowa po Kupcu do Lwowa. Bauer Prań: Kup;, i Jtinemann 
Pryd: Profesor do Wiednia; Osterlof Wilb: Agronom doW rooławia; 
Malewiński Wasili Regestr: Koleg: do Berlina.

O O M lE S IE S ftA .
Nowe zęby p la s i’que, z  A m eryki, p r ze w y ższa ją c e  

w sze lk ie  do tąd  znane , w piękności i użyteczności, a 
przytem tanie; specifik , radyka ln ie  leczący, wszelkie 
cierpienia zębów, nie rwiąc 'ich, zarówno w miejscu,  
jak przez korrespondencję skuteczny; oraz ły że c zk i z ę 
bowe, czyszc zą ce  i konserw ujące d z ią s ła  i  zęby, p o 
siada J. Marja Neuman, uprzywilejowany Dentysta pod 
Nrem 373 ,  na rogu Krak: P rzedm ieścia  i B ednarsk iej 
ulicy, nateraz mieszkający.

DOBRA o w iorst 56 W arszawy, od Wyszogroda wiorst 
14 odlegle, w których grunta w  większej połowie pszenne, są 
do sprzedania z wolnej ręki. Bliższą wiadomość o warunkach 
nabycia, powziąść można w Kancellarji W , Adolfa Zaleskiego 
Mecenasa, przy ulicy Długiej pod Nr 586 a , naprzeciw hotelu Dre
zdeńskiego, zamieszkałego.
ł . Podaje się do wiadomości, że są do sprzedania

S I E L A 'W 'l f  w  dobrych gatunkach, kopa pokop: 
- 90 i po rs. 1 k. 50, nadeszje z miasta Suwałk, w Składzie przy dli- 

cy W ałowej pod N r 1778 b, w domu Zajezdnym, pod Złotym 
Jeleniem.

Pod N r 380 przy ulicy Krako:-Przedm:, naprzeciw Poczty, śą 
do wynajęcia od Igo Kwietnia r. b. a) Całe lw sze PIĘTRO, ze 
wszystkieini przyoależnościami; b) trzecie PIĘTRO od frontu, 
z 2eh Izb i Kuchenki, składające się. Wiadomość u Gospodarza 
domu, na 3m piętrze.

Jest do aabycia H O C Z V H  w dobrym stanie, na 
parę koni, na wieś, bardzo lekki, za umiarkowaną cenę. 
Wiadomość u Służącego Chłopca Wincentego, w  podwó

rzu, na Im piętrze, Nr 1355 d, przy lilicy Szpitalnej

O S T R Y G I  świeże, HAH1 morskie/ 
i I M R Ł IR J G M , nadeszły dzisiejszą pocztą ’ 
do Handlu Jana B łeszyńskiego, przy ulicy Se-/ 

jj// tmniiiiiHlliiiiaiija natorskiej N° 4 5 2 .—  Tenże Handel o trzym ał’ 
^transport S Z P A R A G Ó W  całych, G R O S Z K U , /  

'T R U F L I  Perygordzkich i różnych S O S Ó W  Angiels:;^

Dnia 9b.iin. o godz: 10 z rana, w ybiegł z pod Nru 
498, PIESEK z gatunku szpiców, biały, na uszach 

.... centki i takaż łatka na krzyżu, w  obruzie safjanowej
zblaszką metalową, i maszynką doprowadzenia psów rzemienną, 
plecioną. Znalazca raczy oddać za nagrodą rs. I  k. 50, pod N r 489 
przy ulicy Podwal, do handlu W in i Korzeni.

Dziś rano zimaa stopni 9. Wczoraj w południe ciepła stopni 1.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 12 cali 10.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, P an S te fa n  z  P okucia. Janek  

z  pod Ojcowa. Dwóch G uw ernerów .
TEATR WIELKI. Jutro, A d r ja n n a  Lecouvreur.

W Drukarni Kurjera W arsz:—  Wolno drukować. W arszawa d 1 (13) Lutego 1854 r.—-  Cenzor, P. Sobieszczański.


